
31 grudnia upływa termin składania podań o 
odzyskanie ziemi oraz innych nieruchomości
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i wileński
W drodze do Nowego Jorku

15 września do N owego Jo r-  
ku odleciała delegacja R epubli
ki Litewskiej z  przewodniczą
cym Rady Najwyższej W ytaula- 
sem Landsbergisem. W  składzie 
delegacji — ministe r  spraw  z a - ' 
granicznych Republiki Litewskiej 
Algirdas Saudargas^ /przewodni
czący Komisji Spraw Zagranicz
nych Rady Najwyższej Emanue- 
lis Zingeris i wicem inister spraw  
zagranicznych Gediminas Szer- 
ksznys, który do N owego Jo rk u  

się wcześniej.

Delegacja Republiki Litewskiej 
z przewodniczącym R ady N aj
wyższej Litwy W ytautasem  Land. 
sbergisem w  drodze do Nowego 
Jorku na kró tko  zatrzym ała się 
w  Warszawie.

Minister spraw  zagranicznych 
Litwy Algirdas. Saudargas złożył 
tu następujące oświadczenie dla 
ELTA:

Ostatnio w  prasie ukazują się 
publikacje, w  k tórych , cy tu jąc 
-Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych Polski, usiłuje się stw o

rzyć w rażenie napięcia w  sto
sunkach  litew sko - polskich.

W  dniach IO-7- I I  w rześnia w 
M oskwie, w  kuluarach  konferen
cji KBWE spotkaliśm y się z mi
nistrem  spraw  zagranicznych 
Polski K rzysztofem  Skubiszews
kim  i  wym ieniliśm y poglądy w  
tej kw estii. N asze stosunki tra 
dycy jn ie są  serdeczne i p rzy ja
cielskie. N otabene w  związku z 
nieplanow anym  w cześniej w yjaz
dem  n a  Zgrom adzenie Ogólne 
NZ zapytałem  pana m inistra K. 
Skubiszewskiego, czy n ie dałoby 
się  odroczyć nieco  datę jego  wi
zy ty  d o  W ilna. P an  K. Skubisze
w ski uprzejm ie się zgodził. O be
cnie ustala się  now ą datę  spot
kania. Późniejsza d a ta  mnożliwi 
dopracow anie tek stu  przewidzia
nej d o  podpisania deklarac ji li
tew sko - polskiej. Ze strony  
Polski oczekujem y konstruktyw 
nego stanowiska.

(BLTA)

Zła przysługa dla mniejszości polskiej
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WARSZAWA, 16 w rześnia 
(kor. ELTA Algimantas Degutis). 
Przed odlotem do Nowego Jo r- , 
k jrj^zew odniczący  R ady N aj- 
w # 5 e j Litwy W ytautas Lands- 
bęrgiS na warszawskim lotnisku 
Okęcie odpowiedział na k ilka 
pytań korespondenta ELTA. -;

— Wczoraj- rano Radio Polskie 
poinformowało o  przybyciu Pa
na do W arszawy zaznaczając, że 
przewidziane jest spotkanie 
kierownictwem -Fółski- W ieczo
rem telewizja podała już, że 
możliwe jes t spotkanie z prezy
dentem Polski Lechem W ałęsą, 
po godzinie ta sam a telew izja 
przekazała oświadczenie rzeczni
ka prasowego prezydenta, że spo^. 
ł*Łan'e  nie dojdzie |  do - skutku. 
Jak skomentuje*Pan te  ińfońna- 
cje?

— Nie wiem, czy były plano
wane jakieś spotkania ze mną. 
V He były one możliwe z e 's tro -  
ny Polskiej . i t  n i e . odbyły się, } 
h12^ ? 20110 swe8 °  rodzaju moż
ność bezpośredniego wyjaśnię- 

?“ • c» stronie polskie] nie jest 
W naszycb usiłowaniach 

egulowania sytuacji w  poszcze- 
regionach Litwy, w  któ- 

kierownictwo starej struk- 
*y Partyjnej odsunięte zostało 

“d wts&y. 8 ,4 ,  ku  tem u dobra 
tnwJuu Prawdopodobnie kie- 

n i e -  miało 
“ ozliwości spotkania się.

Radio Polskie poinlor- 
owało, że prezydent Polski

11*11 PanU ltet' w  którym  wy- 
z P°wodu losu

p°laków Litwy.

po nryvx .Z ży m a łe m  wczoraj,
P a l i l i  |  W arszawy i od! 
nim llst°wnie. Jest w
które °  ta^ h  rzeczach,I mm lip *
UtWe * ̂ Pokrzywdzonych" przez 

re bardzo _ jedno

stronne. Prezydent praw dopodob
nie w prow adzony został w  błąd.

  W  prasie  polskiej ostatnio
staw ia s ię  oskarżenia, że n a  Lit
w ie n ie przestrzega się konstytu
c ji o raz m iędzynarodow ych po
rozumień n a :  tem at mniejszości 
narodow ych.

_  Nic podobnego n a  Litwie 
się n ie  dzieje. K onstytucja ^ re 
publiki l  ustaw y przew idują taki 
przypadek, o  He terenow e orga
n y  sam orządow e stale łam ią pra

w o. Uchwala, pow ziętą przez p a r . 
lam ent w  stosunku d o-R ad  w i 
leńskiej rS oJeczn ick iej, Jest ob
roną konsty tucji Litwy. Nieuza
sadnionych .rozmów n a  tem at la . 
m ania praw  człowieka nasłucha
liśm y się już  z  M oskwy. A  teraz 
słyszym y od innych. Ogranicze
nie działalności przeciw państw o.
wej jes t zjawiskiem  normalnym. 
Popełnia się ka idyna lny  Wąd '  
w prow adza w  b łąd , gdy odsunię- 

. d c  od w ładzy kom unistycznej 
nom enklatury party jne j, - l a o r a  
w ielokrotnie łam ała ustaw y Lit
w y . utożsam ia się .z  kw estią na
m o w ą .  w  tym  przypadku
mniejszość polska utofaam lana 
jest z* ’nomenfcitóturą. Czynimy 
wszystko, aby  ta k  n ie było. D o
kładnie rozróżniamy, k to  «lę do- 

• puścił w ykroczenia, takich osób
jes t około 1 0 0 , m e  m a to  jed 
n ak  n ic  w spólnego z  m niejszo
ścią polską, k tó ra  w ybrała ta
kich, a  n ie innych. M oże w y
bierała według narodowości nie 
zastanaw iając się, czego są w ar;: 

V cl cl ludzie. Odbędą się nowe 
w ybory i społeczność polska bę
dzie m ogła zastanowić się, czy 
w ybierać dalej tę  komunistyczną 
nom enklaturę, czy też kogoś in 

n e g o . Teraz zaś , c h c ą c  połączyć
Wszystko w jedno, prasa polska 
wyrządza złą przysługę mniejszo
ści polskiej na Litwie, powie
dział W . Landsbergis.

Służba reformy rolnej 
stawia pierwsze kroki

Niespełna przed miesiącem 
powałano do życia służbę re
formy rolnej rejonu wileń
skiego. Tworzą ją, jak  na 
razie, księgowa Halina Zien
kiewicz, ekonomistka Ludmi
ła Pieszkowa oraz prawnik 
Piotr Harasimowicz — trzy 
osoby, chociaż etatowo prze
widuje się siedem. Brakuje 
więc księgowych, miernicze
go — specjalistów szczegól
nie poszukiwanych w  dobie 
rozpoczynających się prze
kształceń własnościowych.

— W e trójkę więc pracu
jecie za siedmiu? ^  zwra
cam się do prawnika P. Ha
rasimowicza.

W łaściwie to_ dopiero 
się rozkręcamy mówi. —v 
Zresztą, jak  na razie, miesz
kańcy rejonu wykazują nie
zbyt dużą aktywność na dro
dze przekształceń własnoś
ciowych. Najsprawniej pro
ces ten przebiega w gmi
nach. mickuńskiej, kalwe- 
lia jskie j ,. podbrześkiej.

Jak  wynika z dalszej roz
m ow y/jest w tym  zasługa 
przede wszystkim tam tej
szych starostów, którzy peł
nią też funkcje kierowników 
gminnych służb reformy rol
nej. Dó nich należą między

NOW E ZNACZKI 
OBOW IĄZUJĄ, STARE 

JE SZC ZE KURSUJĄ
J a k  już* informowaliśmy, od 

16 w rześnia w ycofane zostały z 
obiegu znaczki -pocztoWe ZSRR. 
W ielu  ludżi zw raca się do  re
dakcji Z pytaniem , co m a ją ro *  
b ić ze starym i, k tó re  kupili. 
Chcemy wszystkich uspokoić, iż 
dó 1 października litew ska pocz
ta prześle -Wszystkie listy  . z.; do
tychczasowymi znaczkami, oczy
w iście pod. warunkiem , ,iż będzie 
• n ^ e jo n a .  odpowiednia w artość.
. przy okazji inform ujem y, iż w_ 
obrębie republiki obowiązuje o- 
becnie 30 kop., poza je j  grani
cami 50 kop., . a o; ile Ust będzie 
przesyłany drogą lotniczą — ‘80 
kopiejek.

N a pewno wielu ucieszy fakt, 
iż  litewska poczta otrzym ała no
w e znaczki pocztowe w ydruko
w ane w  Niemczech, gdyż pier
wsza partia, k tó ra  się ukazała u 
nas w  republice, w ywołała słu
szne oburzenie wśród ludzi. Trze
ba było nosić-ze sobą nożyce i 
k lej, gdyż niemoHiWie je  było 
rozdżielić i przykleić. Obecne 
odpowiadają światowym standar
dom. Oprócz tego są ładne — 
z tradycyjną Pogonią (15 kop.), 
O stra Brajna — 1 rubel. Trzy 
Krzyże — 70 kop. l  in.

Inf. wł.

innymi Mirosław . Aleksan
drowicz, Algimantas Szatas. 
Znając specyfikę pracy mie
szkańców wsi i  szczególnie 
uciążliwy okres w sezonie 
letnio-jesiennym, kiedy to 
odczuwają chroniczny brak 
czasu, by chodzić po urzę
dach -jrrt pracownicy służby 
udają się -do ośrodków gos
podarstw, oddziałów i  na 
miejscu załatwiają formal
ności. Odczuwa się w  fym 
zalążek nowego podejścia do ■ 
spraw, ludzkich, kiedy to  ’ 
stosunek • urzędnik—intere
sant zmienia się, nabierając 
nowych barw. Praktyka god
na naśladowania i  dalszego 
rozwijania również w innych 
gminach i nie tylko, rejonu 
wileńskiego. '

Pomimo że proces prywa
tyzacji, to  sprawa nie mie- 
siąca—kilku, potrwa ona la
ta, sądząc chociażby na pod
stawie jej przebiegu w są
siedniej Polsce ^  nie wolno 
zwlekać. W arto przypomnieć, 
jeżeli chodzi o reprywatyza
cję, czyli zwrot mienia by
łym właścicielom lub Ich 
dzieciom, że chętni odzyska
nia swej ziemi, lasów lub  in
nych nieruchomości, które 
się zachowały czy też otrzy
mania kompensaty za nie, po
winni zgłosić się do służby 
reformy ,rolnej w miejsco-; 
wości, w której, ta  majętność 
się znajduje* nie później niż

do 31 grudnia 1991 r. Bo> 
zgodnie z ustawą o trybie i 
warunkach przywrócenia 
praw własności obywateli do 
zachowanych nieruchomości, 
osoby, które przegapiły ten 
termin (tj. 31 grudnia br.) 
nie mają prawa do zwrotu 
mienia. Wyjątek stanowią 
osoby nie zamieszkujące sta
le w Republice Litewskiej z 
powodu zesłania lub uwięzie
nia za opó,r wobec reżimu 
okupacyjnego. Trzeba do
dać, że wobec żądań wypła
cenia kompensaty za nie-, 
zwrócone mienie stosuje się 
ogólny termin przedawnie
nia powództwa 7-  3 lata od 1 
wejścia w życie ustawy, Jtj. 
od 1 sierpnia br.

— Przy okazji warto też 
przypomnieć ‘b- otwieraniu 
kont inwestycyjnych ' ££
twierdzili pracownicy służby 
reformy rolnej. Jak wynika 
z danych statystycznych, naj
aktywniej" ubiegają się o 
przynależne im. konta miesz
kańcy gmin wojdackiej, 
czarnoborskiej, rudamiń- 
skiej, podczas gdy, na przy
kład w grygajskiej, ławary- 
skiej, bujwidziskiej proces 
ten przebiega w żółwim tem
pie. Czy mieszkańcy tych 
gmin rezygnują z przynależ
nych im kont, czy po prostu 
ńie wiedzą o swych możli
wościach?

Danuta WOJTUS1AK

USTAWA REPU BLIK I LITEW SKIEJ 
O U ZU PEŁN IEN IU  ARTYKUŁU 19 USTAWY 

R EPU BLIK I LITEW SKIEJ O RZĄ D Zią

W  celu um ocnienia wpływu 
w ładzy wykonawczej w  toku 
w cielania reform y gospodarczej 
R ada Najwyższa Republiki Lite
wskiej postanawia:

U zupełnić punkt 1 artykułu 19 
Ustawy Republiki Litewskiej o 
rządzie .(Dziennik UstaW, 1990 r., 
n r  11—330, n r  21—529) i podać 
go w  następującej redakcji:
* „1) Spraw uje nadzór nad prze
strzeganiem przez; samorządy te
renow e ustaw  Republiki lite w 
skiej i uchw ał rządu; może za
żądać od rad i  zarządów samó> 
rządów przedterminowego zwoL. 
Hienia z zajmowanych obowiąz
ków w ybranych ," mianowanych.

lub zatwierdzonych przez rady, 
a  także mianowanych, przez za
rządy osób urzędowych w  przy
padku nieprzestrzegania przez 
nich ustaw Republiki Litewskiej, 
uchwał Raidy Najwyższej lub u - 
cbwał rządu Republiki Litewskiej 
bądź bru talnego  '"ich łamania, a 
także w  ustawowo ustalonych 
przypadkach zw alniania; z  pracy 
funkcjonariuszy "zarządów samo
rządowych"..

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki Litewskiej 
W ytautas LANDSBERGIS 

W ilno, ;12 września 1991 r.

W ybrano deputowanego
. 15 września odbyły się wybo
ry  deputowanego do  Rady N aj- . 
wyższej Republiki Litewskiej w 
szylalskim okręgu wyborczym 
nr 70. Republikańska Komisja 
W yborcza zarejestrowała dwóch 
kandydatów - na deputowanych: 
kanclerza Kowieńskiej .Kurii Ar
cybiskupiej Alfonsasa Swarin-

skasa orąz przewodniczącego-Li
tewskiej konfederacji Wolnych 
Związków Zawodowych M ąjijo- 
nasa Wisakawicziusa. Przeważa - 
-jącą większością" głosów n a  de
putowanego Rady Najwyższej 
wybrany został A lfons as Swarin- 
skas.

(ELTA)
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aprobuję? 
|m n ie  irytuje? 

Cotygodniowy sondaż ffK.W.“
W  miniony poniedziałek naszych roanćrwców bulwersował bo

daj jedyny temat: wydarzenia z ubiegłego tygodnia i przede 
wszystkim rozwiązanie rad i samorządów rejonów wileńskiego 
i nlecznicklego. W  tych dniach gazeta nasza pisze duio  na  ten 
temat, toteż najłakonicznie] chciałabym odpowiedzieć naszym 
Czytelnikom: nie traćmy nadziei, nie wpadajmy w  popłoch czy 
panikę, żyjmy razem z całą Litwą' tak, ja k  żyją inni. Nie za- 
przepaśćmy szansy gospodarowania na własnej ziemi, n ie za> 
przepaśćmy osiągnięć odrodzenia narodowego i ducha polskiego.

Óto zaledwie kilka wypowiedzi na powyższy temat, najbar
dziej charakterystycznych.

DLACZEGO WZIĘŁAM UDZIAŁ (W (PIKIETOWANIU?
Smutne i gorzkie są moje refleksje po pikiecie przed parla

mentem, Tak, byłam tam. Wywołało to  zdziwienie u  z n a j omego 
pracownika naukowego Akademii Nauk pana Raudeliunasa.

— A  pani co tu  robi? — były jego  pierwsze słowa. Cenię te
go człowieka za jego  wszechstronną wiedzę, kompetencję, lo
jalność wobec Polaków. Znam go od wielu lat.

— Co robię? Protestuję przeciw bezprawiu. Nie mogę mieć 
zaufania do parlamentu i rządu, które naruszają przyjęte przez 
siebie ustawy. Chcę czuć się bezpiecznie w  państwie praworząd
nym, Uważam, że sprawy te  powinny wzbudzać niepokój nie 
tylko u mnie, d e  również u  realnie myślących Litwinów.

I jeszcze jedno. Cywilizowana Europa bardzo wrażliwie reagu
je  na pogwałcenie praw  człowieka, a w  szczególności mniejszoś
ci narodowych. Nie wiem, czy parlamentarzyści zdają sobie z 
tego sprawę. Czy postępując z  radami Wileńszczyzny w  ten  spo
sób, zyskujemy sobie poparcie, które dzisiaj tak nam jes t p o -, 
trzebne.

Ale Cz. Wysocki pierwszy naruszył konstytucję republiki .
— protestował pan Raudeliunas.

— Za to powinien ponieść odpowiedzialność. Nie rozunyem, 
dlaczego nie został zdjęty ze swego stanowiska wcześniej. Dla
czego zwlekano z decyzją? N a co czekano? To też wzbudza u  
mnie v nieufność. I n ie można nas wszystkich utożsamiać z Cz. 
Wysockim.

Podziwiałam wytrzymałość większości rodaków, którzy  nie da
li  się sprowokować, a na obelgi odpowiadali śpiewem pieśni 
patriotycznych i religijnych.

1 Alicja KLIMASZEWSKA
ROZMAWIALIŚMY DO PÓŹNEGO WIECZORA

Chcę wyrazić ogromne podziękowanie naszym deputowanym z 
frakcji polskiej w  parlamencie. Zrozumieliśmy, że mogą być na.-, 
szymi obrońcami, choć jest ich niewielka garstka. W ymienialiśmy 
na ten  temat zdanie w swoim gronie, a  zwłaszcza wtedy, gdy 
zbieraliśmy s ię  pod gmachem Rady Najwyższej n a  pik iety  pro
testu.

1  tu  wyłoniła się inna sprawa: cztery razy przychodziliśmy tu  
z hasłami, z piosenką, próbowaliśmy przemówić do deputowa
nych, którzy do nas wychodzili, że nie jesteśm y bolszewikami, 
że nie popieraliśmy puczu, że w ’ Litwie demokratycznej powinna 
się liczyć przede wszystkim praworządność. Obok zawsze usta
wiała się ze swoimi transparentami grupa tzw. alternatywna:
„wiczowie", ,,Viłnija". W  sobotę, kiedy chcieliśmy również po
witać J . Bakera, dla nas wzdłuż ogrodzenia zabrakło miejsca, 
gdy ktoś chciał z biało-czerwonym stanąć obok trójkolorowego
— był zaraz wypchany. I to  mniejsze o  ■ to, znaleźliśmy 
miejsce z tyłu litewskich demonstrantów. Śpiewaliśmy sw oje na
rodowe piosenki i skandowaliśmy ,,Wileńszczyźniei równe 
prawa". „Tamci" jednak n ie mogli nas zostawić w  spokoju, 
ciągle rzucali krzywdzące: „czerwoni". Najbardziej nieprzyjem 
nym zgrzytem było dosłowne dwugodzinne nas filmowanie w 
profil 1 en face przez jakiegoś starszego jegomościa w  dżinsowej 
panamce z kam erą Panasonic z nalepkańii listka klonowego (że 
niby Kanada?)* Był tak natrętny i uparty, że nasze prośby, by 
zaprzestał tej psychologicznej presji i zostawił nas w  spokoju. 
Wcale nie skutkowały. Jego  odpowiedzią był wymierzony ja k  au
tomat obiektyw kam ery prosto w  twęrz swego rozmówcy i  pro
wokacyjny okrzyk „dlaczego bijecie", choć oczywiście nik t go 
nie dotknął. Gdy zorientowaliśmy się, że jes t albo prowokato
rem, albo tępym wykonawcą czyjejś woli (tylko czyjej?) zosta
wiliśmy go w  spokoju. On dalej „pracował".

Potem już,-gdy  dostojny gość przejechał, niektórzy Litwini 
przychodzili do nas na rozmowy. W yglądało, że naprawdę nie
którzy chcieli nas zrozumieć. I to  się też liczy.

Katarzyna LIPIECZKO
ŻEBY TAK ZW R Ó aC  SIĘ DO .WSZYSTKICH LITWINÓW 
Przyznaję, że frakcja polska w parlamencie duio  zrobiła w 

sprawie tego, aby sprawiedliwości stało się zadość. Jedynie uwa
żam, że nie powinna była oświadczać, że zwróci się do ONZ, bo 
naiofoto wykorzystać wszelkie możliwości na Litwie i zwrócić 
się do wszystkich zdrowych, demokratycznych- sił w  republice. 
Przecież jeśli Polacy w dfcień 1 w  nocy stall przy parlamencie 
w riniarh styczniowych, razem z Litwinami bronili niepodległoś
ci, więc logiczne jest, że parlam ent powinien popierać słuszne 
dążenie Polaków. Teraz wynikła sytuacja dość niezręczna, kie
dy powołane są wpływy międzynarodowe, a każda strona chce 
udowodnić swoje racje.

Grzegorz NOW OWIEJSKI 
Tyle wycierpieliśmy w  latach stalinowskich, w  czasie, kiedy 

zapędzano nas do kołchozów, kiedy musieliśmy chować bydło 
przed nacjonalizacją. A teraz nas oskarżają o  poparcie komunis
tów i  sowietów. To nie jest sprawiedliwe!

Halina SZYDŁOWSKA 
Znów na porządek dzienny (a wniosek ten  nasuwa się z na

szego sondażu) wypływa temat pisowni jpazwisk w  przyszłych 
dowodach osobistych !w brzmienia polskim. Zaniepokojeni są 
tym Jan  Kozłowski, Edward Tyszkiewicz I Inni. Pisaliśmy |o tym  
przed dwoma miesiącami bardzo szczegółowo, radziliśmy wymie
niać stare paszporty z  wpisem Nazwisk zgodnie z metryką u ro 
dzenia 1 dopiero {potem jzałątwiać czeki (inwestycyjne. Sądzimy, 
te  temat ten  będzie jeszcze bardziej aktualny (podczas otrzym y
wania dowodów osobistych Republiki Litewskiej. Do tematu 
więc będziemy powracać. i 

Na tym dziś żegnamy się z Państwem. Czekamy na opinie o 
sprawach naszego żywota. Jak zwykle w poniedziałek od godz.
9.30 do II  (teL 61-38-34). Do usłyszenia.

Krystyna ADAMOWICZ

Czy unikniemy zagłady ekologicznej?
S p o ży w a m y  z a tru tą  żyw - 

'  n o ść  i  p i je m y  zan ieczyszczo
n ą  w o d ę . A le  n ie  starcza 
n a m  p o  p ro s tu  ś ro d k ó w  k o n 
troli dla ustalenia w nich 
koncentracji zanieczyszczeń. 
Sugeruje się, iż' należy ząu- 

■ fać ministerstwom , zdrowia 
i rolnictwa, którym ód..daw
na nie wierzy już żaden* 
trzeźwo myślący człowiek. 
Doszło nawet do cynizmu,

~ iż_iepiej być dziś sytym,- 
spożywając . zanieczyszczone 
produkty, niż w ogóle ich 
-nie mieć. -

Moim zdaniem, lepiej być 
dziś głodnym, aby jutro mieć 
ekologicznie czystą żywność.- 
Wszystko to  spowodowane- 
jest upadkiem gospodarki 
naszego państwa. Z reguły 
przy braku towarów mniej 
się mówi o Ich jakości. Dla
tego też i urządzenia oczysz
czające nieraz buduje się po 
to, aby nie naruszać usta
wy, natomiast wskaźniki te
chniczno-ekonomiczne ich 
prący pozostawiają wiele do 
życzenia.

Przy obecnym poziomie 
gospodarczym naszej repub
liki obowiązujące od t lipca 
br. opłaty za zasoby natural
ne oraz grzywny za emito
wane do środowiska zanie
czyszczenia są pierwszą pró
bą skojarzenia ekologii z go
spodarką, co w e wszystkich 
gospodarczo rozwiniętych 
krajach od dawna już uczy
niono. Trudno dziś wyobra
zić w praktyce mechanizjn 
opodatkowania przedsię
biorstw, gdy przyszłość w ie
lu z nich w obecnych wa
runkach nie zbilansowanej 
gospodarki jest co najmniej 
niejasna, ponadto wątpliwe, 
czy stać je  teraz na szefo-- 
wąriie milionami. .Czeka więc 
długa droga, zanim wprowa
dzony system podatkowy za-, 
cznie realnie funkcjonować, 
a  czasowo wielu niezdyscypli
nowanych (częstokroć nie z 
własnej winy) użytkowników 
zasobów naturalnych oraz 
kierowników przedsiębiorstw 
zanieczyszczających atmosfe
rę wypadnie zwolnić' od te
go systemu opodatkowania. 
Przede wszystkim dlatego, 
że |  rozwiązanie problemów 
użytkowania 1 ochrony przy
rody jest bezpośrednio zwią
zane z istniejącą przestarza
łą technologią, z nowym 
sprzętem technicznym, wdra
żanym obecnie i w  perspek
tywie. A to  wymaga wielu 
funduszy, zwłaszcza przy 
obecnych, cenach i chęciach 
dorównania poziomowi świa

towemu. Dla uleczenia prze-, 
wlekłych bolączek użytko
wania i ochrony przyrody 
przede wszystkim niezbędne 
są współczesna diagnostyka 
i aparatura kontrolna,.,
wszechstronnie oceniony
przez ekspertów 1 naukowo 
uzasadniony program pierw
szoplanowych środków uży
tkowania i ochrony przyro
dy w najbliższej i dalszej 
perspektywie. Niezbędny 
jest .także odpowiedni sy
stem reglamentacji .. praw
nej, ekonomicznej i admini
stracyjnej oraz rozwój kul
tury ekologicznej ludności.

Przez dłuższy ‘czas skutki 
działalności gospodarczej 
człowieka w  przyrodzie ok
reślano skrajną dopuszczalną 
koncentracją zanieczysz
czeń oraz skrajną dozwolo
ną emisją zanieczyszczeń, 
gdyż,; rzekomo, istnieją pew
ne „dopuszczalne" koncen
tracje materiałów zanieczysz
czających w środowisku na
turalnym i artykułach spo
żywczych. Początkowo wy
dawało* się to  mądre, zanim 
się okazało, iż te  przyjęte 
„normy" są zaledwie listkiem 
figowym dla przykrycia bra
ku naszej gospodarności oraz 
indulgencji n a  dalsze nisz
czenie przyrody. Ostatnio 
sanitarno-bytowe zużycie wo
dy reglamentuje ponad 1300 
jakościowych normatywów, 
jakości zbiorników wodnych 
dla potrzeb rybołówstwa ggi z 
górą 800, czyli o wiele mniej 
niż istnieje -elementów che
micznych w  samej przyro
dzie. A przecież co roku na 
świecie powstaje ponad kil- 
k a , tysięcy nowych" Syntety- ' 
cznych związków chemicz
nych.

Na jx>czątk:u naszego 'wie
ku nauka znała 17 substan
cji zanieczyszczających wo
dy naturalne, -obecnie liczba 
ich przekracza 2500. Jeżeli 
w  1974 r. „Przepisy ochrony 
wody dla potrzeb rekrea- 
cyjno-bytowyćh przed zanie
czyszczeniem" rĵ  reglamento
wało 420 szkodliwych sub
stancji, to  w  1988.. r. ^  już 
1345. Powstało więc 925 no
wych szkodliwych substancji 
dozwolonych w  tych lub in
nych normach. A  więc we
dług tych, samych przepi
sów, wodę, która się nie na
dawała do użytku sanitarno- 
bytowego, dziś już się uważa 
za zdatną do tego. Taki brak 
logiki pozwolił minister
stwom i resortom nie prze
znaczać środków na oczysz
czanie ścieków i twierdzić,

iż nie zanieczyszczają one 
zbiorników wodnych. W 'ta 
ki sposób uprawniono „ci
che" morderstwo. Z faktu, iż 
mózg człowieka „pobiera" 
3/4 wody zużywanej przez 
organizm, nasuwa się wnio
sek, iż jaka woda... takie 
r myśli. Nie bacząc na to 
wielu specjalistów uznają
cych skrajnie dozwolone 
koncentracje zanieczyszczeń 
oraz wznoszenie urządzeń 
oczyszczających i nadal uwa
ża je  za generalną linię ra
cjonalnego użytkowania t 
ochrony wody. Przyrodzie i  
człowiekowi n ie  robi różni
cy, czy nasze przedsiębior- • 
stwa osiągnęły deklarowane 
normatywy skrajnych zanie
czyszczeń, normy sanitarne, 
bo przecież umierają powoli.

Rzecz jasna, iż. w; ocenie 
naszej współczesnej Sytuacji, 
polityczno-gospodarczej, zys
kanie na czasie jest ważne, 
należy jednak zrozumieć, iż. 
osiąga się tó  kosztem zdro
wia ludzkiego i jakości śro
dowiska naturalnego. I w 
tym aspekcie osiągnięcie to 
jest pozorne: usuwa ostrość 
sytuacji i osłabia czujność 
społeczeństwa nic Tealnie nie 
zmieniając, Musimy wresz
cie zrozumieć, że stalinow
skie obozy koncentracyjnemu 
strefy klęski ekologicznej 
reguły są zjawiskami tej5sK£ 
mej rangi: pierwsze powstały 
na drodze do 'komunizmu, 
pódobm e'jak  drugie, w  dro- 
dae do .neosfery, raz jesz
cze potwierdzając starą pra
wdę, iż  dobrymi, zamiarami 
wyłożona jest droga do pie
kła. Ale czy winne są temu 
utopie? Nie mamy prawą 
czekać łask od przyrody, po 
tym, c o . ż nią zrobiliśmy.

Globalnosć i ostrość prob
lemów użytkowania i ochro
ny  przyrody wymagają no
wego podejścia, odrzucenia 
stereotypów zarządzania,  ̂
zmiany świadomości społecz
nej oraz ustalenia podstawo
wego priorytetu zarządzania 
— priorytetu żyda. N a kon
ferencjach republikańskich, 
międzynarodowych mówL.się 
o potrzebnych ludzko§e3*§H 
2Q do 80 la t na powstrzymać 
nie naszego staczania się*-w 
przepaść ekologiczną. W 
przeciwnym razie zacofana 

’ technologia, brak odpowie
dzialności, bezmierne poli- 
tykierstwo, brak tolerancji 
politycznej oraz powszech
na apatia społeczna doprowa
dzą do zagłady ekologicznej.

Antanas PETRAUSKAS, 
kandydat nauk  ekonomicznych

Depesza do redaktora gazety „Izwiestija"
Premier Republiki Litewskiej 

Gediminas W agnorius w ysłał de
peszę do redaktora naczelnego 
gazety „Izwiestija" I. Gołembio- 
wskiego. bepesza głosi:

„Ostatnio w  gazecie „Izwiesti- 
ja"  (założyciel — zespół dzienni
karzy „Izwiestija") ukazują się 
informacje,, tendencyjnie w ypa
czające stosunki Rzeczypospolitej 
Polskiej z Republiką Litewską. 
Świadomie akcentuje się w  nich 
to, co się, rzekomo, skomplikowa
ło w  sytuacji polskiej mniejszo
ści narodowej n a  Litwie. Otóż w  
informacji z numeru 13  września 
„Dojrzewa konflikt litewsko - 
polski" w  wyraźnie podżegaw-

czym celu anonimowo stwierdza 
się, że Litwa i Polska znalazły się 
na kraw ędzi konfliktu narodowe
go, sprowokowanego przez dzia
łania kierow nictwa litewskiego 
przeciwko zamieszkałej na tery
torium Litwy polskiej mniejszoś
ci narodow ej. Zmuszeni jesteśm y 
zwrócić w aszą uw agę na to , że 
takie twierdzenia n ie są  zgodne 
z praw dą L n ie m ogą się przy
czynić do umocnienia wzajem 
nego zaufania m iędzy Rosją a  
Litwą. Praw orządne działania Ra
dy  Najwyższej i rz ąd u , Republi
k i Litewskiej _ -wszczęte wobec 
funkcjonariuszy trzech rejonów, 
którzy poparli zamach stanu, n ie

mogą i nie pow inny służyć za 
pre tekst zaostrzania stosunków 
międzynarodowych i  ingerencji w 
spraw y w ew nętrzne naszych kra
jów.

Stanowczo żądamy podjęda 
niezbędnych kroków  dla zapobie
żenia podobnym prowokacyjnym 
kampaniom, dyskredytującym 
państw o litewskie w  oczach czy
teln ików  gazety „Izwiestłja".

Liczymy n a  to, że to  nasze oś
w iadczenie zostanie też  opubliko
w ane w  waszej gazecie".

Kopię depeszy skierowano do 
przewodniczącego R ady Minist
rów RFSRR I. Siłajewa.

(ELTA)

Biuro prasowe rządu informuje
Prokuratura Republiki Litews

kiej wyjaśniła, że generał KGB 
ZSRR, deputowany RN Rosji I. 
Fiedosiejew, dowodzący 'likwida
cją oddziału KGB na Litwie, był 
jednym z członków sztabu zorga
nizowanej w  styczniu br. w  W il
nie krwawej akcji. 14 września 
wicepremier Z. W aiszwiła telefo
nicznie poinformował o  tym prze

wodniczącego KGB ZSRR W . Ba
ka tina. Na żądanie Z. W aiszwiły 
I. Fiedosiejew został odwołany.

W . Bakatin poinformował, że z 
obowiązków zwolniony został za
stępca przewodniczącego oddzia
łu  KGB ZSRR na Litwie S . Cap- 
i in ,  który zdobył tu  smutną sła
w ę. W . Bakatin zgodził się rów
nież, ab y  S. Caplina przesłuchi

w ała prokuratura Republiki Lite
wskiej.

W iceprem ier Z. Waiszwiła 
przyjął zastępcę dowódcy wojsk 
ochrony pogranicza ZSRR A. Kry* 
szko, k tóry  rów nież się spotkał 
z dyrektorem  generalnym  DOK 
A. Butkewicziusem i omówił kwe
stie 'Uzbrojenia, szkolenia służby 
ochrony pogranicza oraz kontroli 
granic państwowych.
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Uległy tydzień w Litwie minął pod zna-|
Uem dalszego ugruntowania niepodległoś
ci państwa. Litwa podejmowała wielu do
stojnych gości zagranicznych, w tej liczbie 
dwóch ministrów spraw zagranicznych 
państw nam bardzo przyjaznych 1 pomo
cnych — Niemiec 1 USA — Hansa-Dietri- 
cha Genschera oraz Jamesa Bakera. I cho- 
dał wizyty Ich były krótkie, ale bardzo 
serdeczne 1 owocne. Prasa republiki pisała 
o tym dość obszernie.

Niemało równie! poświęciła miejsca na 
swych szpaltach tzw. „tematowi polskie- 
ma", a właściwie kwestii rozwiązania Rad 
rejonów sołecznlckiego i wileńskiego, re
lacjonując debaty w parlamencie na ten 
temat Nie będziemy na nich zatrzymywa
li uwagi, gdył są informacyjne 1 w zasa
dzie zbieżne z informacją, którą dyspono
wał „Kurier".

U F /IW O S A ID A S  2
0  W  numerze z  1Cf  w rześnia R. Saba

li auskaite w ystępuje z poważnym i zarzu
tami pod adresem gazet „R espublika'' i 
,,Mażoji Lietuwa", pogardliw ie m ów iąc o 
nich „Bracia Tomkusowie i  spółka" (bra
cia Tomkusowie są redaktoram i naczelny
mi obu gazet). Chodzi o  'to, że gazety  te 
wystąpiły z serią artykułów , niezbyt po- 
■> tvwnie ustosunkowanych- do służby 

-partamentu Ochrony K raju  (DOK). C y
tujemy: „Potok wrogich .wobec DOK a r
tykułów popłynął właśnie po  tragerii w  
Miednikach. Nie ulega dziś w ątpliw ości, że 
to smutne wydarzenie stanow iło pierw szy 
krok do planowanego przew rotu. W tedy  
to zrodziła się potrzeba skom prom itow ania 
DOK w  oczach społeczeństwa, podw ażenie 
autorytetu jego pracow ników ". A utorka 
pisze następnie o  roli DOK, ó  tym , co 
by się stało, gdyby n ie  było go w  n ajtru 
dniejszych <fla Litwy chw ilach.

©  W  tym  samym num erze porusza się 
coraz aktualniejszą: spraw ę Bezrobocia;
Na dzień dzisiejszy m am y j u ż  w , Wil-. 
nie 1800 bezrobotnych i  .1980 osób poszu
kujących prący, k tó re  róWnięż m ogą lAjP''- 
stać bezrobotnymi, ile  w yciągu p ó łrjb k u  
nie uda im się  j e j  znaleźć* Stanowią oni 70' 
proc. zarejestrowanych w .^ Litwie • tośżip- 
botnydi i  poszukujących p racy . . Sytittkćja 
wydaje się trudna, a le  jednocześnie zakłam 

'dy  praierjr WUna; rpo$ izebu ją ' ponad  6000 
robotników różnych zawodów. -  

© -Inform ację w łasną ~z. p ią tko -'
ww^gSt&ajera^jprzytoczymy w  całości, p ^ ;:  
ńy-WSz dotyczy; też naszej gazety  i . je j

_>fl 1 w rześnią pod. przewodni d w e m  w ice
premiera RL Z._ W alszwiły odbyło się  po
siedzenie, pośw ięcone przydziałowi papie
ru. Omówiono problem y p renum eraty  ga
zet i czasopism n ą  1992 rok. Z  ;uw agi na 
v  uLietuwos Aidas'*,.- „Echo Litwy**- łę 

W U eński- pu b lik u ją  dokum enty 
Rady Najwyższej i  rządu,. s tra ty  tych  ga- 
ze .̂ z Powodu wzrostu tary f p o k ry te  będą 
z budżetu państwowego. Rząd zapew nia 
prenumeratorów tych gazet, że  za wpłaco- 

°°ećni e : |  p ien iądze' otrzym yw ać .będą 
Hł-Pl! W >̂oŝ ac  ̂ ' nleuszczuplone j . p rzez 
^ •y  rok mimo zapowiedzianej in f la c ji"^ -  J

3 X 0  A H T B L I
Podanie jak w -ubiegłym tygodhiif: 

niemało miejsca -poświęca 
b v ° T ? 0* 1 PITwatyzacjl. JMą-tyćh; >tórzg] 
wfAUrti właścicielami jakiejś rtie-;

uoej placówki obsługi (fryzjetni,.. salo- 
kilira <7<̂ ra®czne80 i tó.) zaczerpnęliśmy 

““Ormacji z  wywiadu koreśpóńden- 
gazety z zastępcą ' naczelnika, ds. 

JjJT^sty-acji Wileńskiego Samorządu- Ge^j 
Ziżlunasa |13 września, artykuł 

diiraem^ 8Ẑ nsa' zostać góspo-

rze^to^11̂  M  pierwszym etap ie w  sfe -1 
jest najw ażniejszą spraw ą]
zjedhocJ* 1  o d . monopolizacji dużych]

1 d . W e r m u t  “ “^ J s z e j  przedsięblorczoś-
o lb r z i^ 8̂ 10‘ ^asne -jestr bowiem, że tak 
„B anS :6 zjednoczenia, ja k  :;,Pasiauga", 
aParatPm OT̂  łnne'  z ich^ rozdmuchanym 
ły 8iê .  ^ ^ W stra c y jn y m  fiie śprawdzi- 
PrYwatvza m °  Pierwszym krokiem ] 
'^ P e r s t n i k t ^  ^  ^ ó b ń i e n i e ^ t y c h  
PrzedoSoSfr " nieduże samodzielne
będą m oo^StWa' ^tóre_ w  konsekwencji]

I ‘ go Uznanł- SSSB S  Się według własne- 
P  S #  zrzeszenia Ltp.

'v y ^  przedsiębiorstw  usługo -1
® P Ó ^ ta  je  mnóstwo pro- 

°  'Pierwsze; samorząd-'^miejski

|w y c h 0 f c t t t a » , t  jeSZC“  kwestii lokalo |  rozporaądzenle rządu, że 
p r a j ę b m i w j  trzeba będzie wykupie 

j ‘K? ak  w art°ść niektórych bu- 
aynków  na Starówce będzie bardzo trud
no. bo  przecież zbudowany kuka wieków 
■emu buaynek jes t bezcenny. N iT ie *  w w
- t o w 6 le8° ^ PrZedawanie- Powinien sta
nowić wiasnośc m iasta. Takie lokale, oczy. 
w sc ie , lepiej jest oddaw ać w  dzierżawe
f j f g ą g  W m  się kom isja diipryw atyzacji..

" ' f '  J®raz spraw a najw ażniejsza — o 
Ł«Ppą-sprzedazy tego lub innego 

przedsiębiorstwo. Postanowiono, że  obiekty 
będą sprzedaw ane pa aukcji. Dane ópub. 
Ukuje Się w  biuletynach inform acyjnych 
Czy zespól produkcyjny  będzie mógł zo
stać gospodarzem  swego przedsiębiorstwa? 
N ie Ulega Wątpliwości. Pożądane, fest, aby 
przedsiębiorstw o znalazło s ię  w  rękach 
ludzi, posiadających już  doświadczenie 
pracy  w  tej dziedzinie. W ykupić swe 
przedsiębiorstw o będą mogli za czeki in
westycyjne. Praw dopodobnie będzie moż
na w ykorzystać czeki członków rodziny i 
bliskich krew nych. I d ruga droga —  su
m owanie czeków Inw estycyjnych człon
ków  zespołu. A  więc, szansę n a  pozostanie 
gospodarzem  przedsiębiorstw a, w  którym  
przez długie la ta  było się tylko robotni
kiem , m ają ^zarówno zespół produkcyjny, 
ja k  i poszczególni jego  członkowie. N aj
ważniejsze —  to  pokonać strach przed 
nowością I n ie  przeoczyć okazji.

K oresponuent M odest Szejnberg opu
blikow ał w yw iad ze słynnym  adw okatem ' 
m oskiewskim  H ennm  R eznik iem ,; który  
pod jął się obrany  generała J .  Plechanowa, 
byłego naczelnika osobistej ochrony M  
Gorbaczowa. Spodziewam y się, że pew ne 
refleksje praw nika co do m isji, jak ą  po- 
w inien spełniać adw okat, zainteresują ró
wnież naszych Czytelników.

„Zw róciły się do m nie żona i  córki Ple
chanowa, a  w ięc jak o  adw okat postanowi
łem, iż będę b rohił pierw szego, k to  się 
do m nie zwróci.

— Czyli w  tym  przypadku osoba sam e
go  P lechanow a żadnej roli n ie odegrała? 
G dyby wcześniej zwrócili się, powiedzmy 
bUscy Jana jew a lub  Jazow a, zgodzilibyś
cie s ię  b ronić ich?

Praca adw okata pokrew na je s t z za
w odem  lekarza i m isją księdza. Odmówić 
człowiekowi obrony — to  to  samo, co 
odm owa księdza od  wyspowiadania, ą  lę- 
karza —- leczenia '  ż  motywów * pólityćz- 
riych... ' |
v Ppdstąw ą naszej* prącjf je s t apelow anie 
do^ m iłósierdzia. D latego też w  każdym 

Powinniśmy dopatryw ać sięĄ  
W idzieć. te  Cęchy, k tó re  w  znacznym  sto- 
p ń iu  zdobią gb. *Ńie m a ludzi absolutnie 
złych, ja k  i absolutnie dóbrych. -*
' j . W tym. przypadku, oczywiście ,̂ - odirżu- 
raiń swe p^lądy j^ tyćzne. Jestem ptfei 
koaianym' demokratą i już' w -pierwszych 
godzinach puczu byłem wśród, - swoich 
przyjadótdemokratów. ^Fu ' zaś chodzf--^ 
m oją. działalność zawodową. I /nikogo - —̂ 
:ąni’s^iut ani społeczeństwa —k nie powin-: 
iiy interesować ińoje sympatie 'lub antyp 
patie wrpi^wadzęniu' obrpńy. Nie jest lo 
kategorią prawna, ledś mója ^ łątzriie 
osobista sprawa;.v -

K orzystając z  olrazji chciałbym p o z
n a ć  w aszą opinię có do głośnego w erdykt 
tu  w  zw iązku Z; badaniem , styczniowej 
tragedii w  .podpisanego przez
byłego p ro k u ra to ra  generalnego - ZSRR N,' 
T ru tto a?

swoim czasie wystąpiłem  Z ostrą 
k ry ty k ą  stanow iska p rokuratury  wójsko- 
węj w obec kw ietniow ych w y& rzóń  w  
TbilisL N a analogiczny k ro k  w  stosunku 
do podpisanego p rz e z  Trubina dokum entu 
p o  prostu  Zabrakło m i czasu. Teii w erdykt 
jest. haniebny i, szczerze- mówląci';>tóte- bar
d z o . w yobrażun  sobiś, -^o-p l^pdraęłó  t ^ o  
doświadczonego specjalistę n a  . taki /k rok; 
Praw dopodobnie jedną  z przyczyn _ jes t 
podporządkow anie p rokuratury  władzom,' 
aczkolwiek na papierze; podlega ó n l  je d y 
nie prawu.-

0  „W  ostatnich dniach prawicowi; ra-. 
dykałow ie zam iast zmierzać do. tifforZenia 
■demokratycznej niepodległej Litwy, ża 
czym się opowiedziało 90 proc. m ieszkań- 
ców, śpieszą do jak  najszybszego ukształ
tow ania 4nstytucji dyktatury  państwowej* 
uszczuplenia praw  człowieka, a  naw et 
całkowitego -ich pozbawienia, czego już 
zupełnie n ie  d a  się  pogodzić ze statusem  
człowieka i obyw atela demokratycznego 
państw a" piśce doktor praw a prof. P. J 
Vitkevifczius (12 Wra-Śnia). Jak o  przykład 

-podaje opracow any i przedstawiony rządo- l 
w i do omówienia pro jek t ustaw y „ O  uzu
pełnieniu u ^ a w y  RL o  prasie i innych 
środkach masowego przekazu". Postulaty 
pro jek tu  —• zdaniem  profesora — zmierza
j ą do -wprowadzenia takiej dyktatury,- jaka 
była za czasów Stalina. W szystkie gazetki 
straciłyby prawo w yrażania własnej opinii,

' musiałyby czcić i chwalić mężów stattU i, I 
n ie . daj Boże, krytykow ać .ustawy. Art. 51 

p rz ew id u je  m.ifi. za nieprzestrzeganie

norm  językowych karę 500 rb. z  konfi
skatą naktadu włącznie, nie mówiąc już ó  
aziarainości podpadającej pod art. 6  pro
jektu, w którym  jes t mowa o podważa
niu niepodległości i suwerenności państ
wowej. Czy dotyczy to również Kogoś 
takiego, kto się np. opowiada za wspól
notą państw  bałtyckich i  wstąpieniem do 
bW G f (co również pociąga za sobą rezy
gnację z  części niezależnych i suw eren
nych praw) — zapytuje autor. A  propos 
o koncepcji w spólnoty bałtyckiej będzie 
mowa poniżej w przeglądzie „Gimtasis 
Krasztas".

■ *©* ..'W  ciągu tygodnia Około 600 spoś
ród  40U0 pracowników Ignallńsklej Siłow
ni Atomowej oświadczyło, że chce w yje
chać z Litwy. Listę tę zaczęto sporządzać 
po wizycie ministra energetyki L. Aszmon- 
tasa. O ile wszyscy zapisani rzeczywiście 
w yjadą, siłownia zostanie zatrzym ana z 
braku  kadry" —  -informuje Ruta Skatikal- 
te  (1 2  września).

W  sobotnim num erze Algimantas Zu- 
kas re lacjonuje pokrótce spraw ę zawiesze
n ia działalności Rad w  rejonach wileńskim, 
soiecznlcklm i osiedlu Snieczkus. W  więk
szości są  to fakty dobrze znane naszym 
Czytelnikom. W  związku z tym  zacytuje
my tylko końców kę publikacji o  bardzo 
wymownym ty tu le „Trzy miesiące bez ha
łasu", gdzie au to r wyraża, własny stosunek 
do sprawy: „Uchwała Rady Najwyższej 
Litwy n ie  jes t skierow ana przeciwko Po
lakom  Litwy, aczkolwiek R, M aciejkianiec 

(twierdził, ^że 150 tys, ludzi t rą d  reprezen
tac ję  w  organach władzy. A le przecież 1 
w  państw ach dem okratycznych są  pew ne 
form y przem ocy (..,) Trzy m iesiące d«d*ą 
więcej korzyści, niz 18 m iesięcy . przeko
nyw ania" konkluduje A. Źukas.

®  Tenże num er zaw iera trzeci odcinek 
reportażu E, Paldavicziusa p t. „Do Polski, 
na bazar". W -pierw szym  opisuje perype
tie w  otrzym aniu paszportu, w  drugim  — 
przepraw ę przez granicę, a w  trzecim 
pisze: „W reszcie jestem  n a  warszawskim 
bazarze. Pasażerowie naszego autokaru na 
pozór niczego n ie przywieźli. Przez kon
tro lę celną przeszli z niezbędnym i do pod
róży rzeczami. A  okazało się, że każdy 
przewiózł tyle żywności," perfum erii, galan
terii, odzieży, kapci, zabawek, cz ęśc i.sa 
mochodowych, że starczyłoby tego na ot
w arcie kom ercyjnego sklepu. N ie będę 
w yszczególniał, k to  ile  tow aru wyłożył na 
traw niku. Nie będę ani potępiał, an i osą
dzał, N iech się zatroszczą o  to  ci, którzy 
zezw alają n a : wywiezienie i ci,_- którzy 
zmuszają do w ywożenia. N ie, chcę się bo-'!‘ 
wiem zgodzić z  tym, ‘że ludziom przyje
m niej jest-podróżow ać po  Europie z  k ieł
basami, n iż z opasłą sakiew ką wymienial
nej ; w aluty. A  . jak  n a  razie, szarpie^. Litwi
n a  patologia rozdwojenia jażńi: wszem 1 
w obec ^ r - ,/Z  Sajudlsem  1 Litwą!" a  pota- 
j e m ^ ę  t^ ,y Z  k iełbasą do^ Warszawy!*^ >-

- „P<»|^chajmy:-..głosu Rumienia —i^ftąwo- 
łuję;>;.proLtTV / R>vUas . Gylys, cZłóndc. 
F*rez^ium  tó d V  LDPP w  num erze z 
3v jze |n ia  g£izety -

mógł powstać norm alny wielopartyjny- 
system, uznani zostali za zdrajców narodu. 
Któż z liderów Sajudisu powiedział „nie", 
kiedy zaczęto atakować ludzi, którzy 
chcieli stanowić cząstkę swej Ojczyzny?". ’

Gimfosis tafcis
Algimantas Czekuolis — redaktor naczel

ny tego tygodnika, przedstawia na jego 
jamach ciekawą koncepcję konfederacji 
bałtyckiej, mówi o przesłankach składają- 
cych się n a  tę  jego wizję przyszłości 
państw  bałtyckich. („Bardzo by się chciało 
pożyć spokojnie na własnym podwórzu, 
pod własnym klonem, ale cały szkopuł w 
tym, że panuje tu  bieda, a i czołg na to 
podwórze z łatwością może wpełznąć..."). 
Zdaniem autora wspólnóta ta  miała by się 
opierać na pięciu zasadach, których isto
ta  sprowadza się do szeroko pojętej samo
dzielności przy koordynacji spraw obro
ny, przedstawicielstw dyplomatycznych (z 
w yjątkiem  ONZ) i zachowania całkowitej 
swobody ekonomicznej wszystkich obywa
teli wspólnoty w dowolnym z trzech 
państw.

„Cieszy, iż przewodniczący V. Ląnd- 
sbergis, rząd nasz już patrzą w  tym  kie
runku. Dowodem tego jes t niedawna pod
róż bez większego rozgłosu naszych lide
rów  do Brukseli, gdzie się zapoznali z  do
skonale funkcjonującą strukturą Beneluk- 
su — Belgii, Holandii, Luksemburga, jej 
zaletami 1 doświadczeniem. W ytrawni po
litycy zachodni r p  nasi przyjaciele — grze
cznie doradzają to  samo...".

O  Pod rubryką „Dwa poglądy" mini
ster gospodarki A  Szimenas 1 deputowany 
do RN RL R. V alatka w y łuszczą ją  swe 
poglądy na obecny stan 1 perspektywy li
tew skiej gospodarki.'Sądząc z całości, za
patryw ania ministra n a  spraw y gospodar
cze %ą raczej optymistyczne („Na Litwie 
po rozstrzygnięciu problemów politycz
nych prowadzi się wszechstronne przygo- 
tawania do reform y gospodarczej i  ener
gicznie wciela się ją  w  żyde..."). Tym
czasem wypowiedź R. Valatkl zawiera 
m niej optymizmu. Dla przykładu pisze: 
„N ie mogę pominąć i  problemów prywa
tyzacji, jak ie czekają nas w  przyszłośd. 
Jestem  przekonany, że w ypłaty inwesty
cyjne nie, przyniosą pożytku, podobnie jak  
i talony ogólne. Pięknie, że władze chcą 
dać coś obywatelom, dążą do społecznej 
spraW iedllwośd,; a le  najczęściej te  chęd  

•są ty lk o  iluzją. W  naszym przypadku, gdy 
się stosuję , różne ograniczenia, dodatkowe 

.w ypłaty -przyniosą tylko stratę  cennego 
czasu, przeznaczonego ' n ą  prywatyzację,^ 
W ypła ty  ,te  s ą  zbyt znikome, aby n ie  ma
jąc  pieniędzy m óc nabyć fabryczkę obu-v 
wia czy ,kom binat dep lam iany . Społeczeń
stw u każdemu z osobna byłoby Wygod
niejsze kredytow anie tych, którzy już  
maj'ą niemałą sumę i gotowi są przystąpić ; 
do poważnego interesu... Społeczeństwu 
iife;. jest ważne, k to  będzie szył dobre bu
ciki d la ' dzled . W ażne, aby; te  dobre bu-

TIESA
Nie^ zdążyły, jeszcze przegrzmieć fanfa- 

ry-: -zwydęstwa . sił dem okratycznych w 
Rosji, Ictóra >przynioste I^tw ie oflejaliae uz
nanie św iata,. gdy Litvdnf: zaczęli' s i ę , oglą
dać na^ siebier ^ lo  będzie^ teęaz? Pewien 
m ędrzec w ie jsk i przepowiedział: zabiorą 
się- do: brażauskasowców. Przepowiednia się

Nie. ani Rada N a j wyższa L an i rząd nie 
'W ypóiiiedzlały jeszcze ' o tw artej ; -wojny 
LDPP. Jędnakże1̂ atak  ą a  W olne . Z w itk i  
Zawodowe, . nacjonalizacją ; „W alstleczlu 
Laikrasztis" pozw alają, n a  snucie ponurych 
prognoz. W  społeczeństwie rozpala się 
atmosferę 'nietolerancji; ludzie związani w 
jakiś sposób z . „komunizmem1̂  z LDPP 
czują się zagrożeni...
; C l ' wszyscy, którzy, się dom agają skru
chy; innych, postępują, tak, jak  gdyby 
sami przybyli z  przyszłości, jakby  nie 
^ y f t  >-niczym związani ~ z przeszłośda, n łę j 
'doznali jednego komproińłstt duefiowe- 
:go z  p iętńcw M iym K d^^przeż Wszystkich 
systemem.^ Powstaje wrażenie, żę jedynie 
należący do partii- ludzie w dela li w  a^ tie  
u d iw a g  .ipartli 1 rządu"-, a  n ie ', partyjni 

•jedynie zajmowali się sprzeciwianiem tej-' 
polityce. A le- tak^n le jest. WSZYSCY lu
d z ie ', byli podporządkowani systemowi. 

W yraźm y skruchę, bo. WSZYSCY .JESTES- 
'MY-STAMTĄD.-
’ -Musimy wyrazić skrućhę, żeśmy s i ę . 

'Urodzili |  na - ty m ' w łaśnie |  skrawku ziemi, 
•zwanym Litwą... .
'  Przypomnę jeszcze i  tó, iż k u  zdumieniu 
członków' ~ samodzielnej KPL po upływie • 
zaledwie miesiąca; .n ieparty jna"  część „Sa- " 
jUdisu zamiast “dopomóc reformistycznej 
KPL w  dalszym ~ w delaniu demokratycz- 
nych reform, wszczęła złośliwą kam panię- 
przeciwko niej. Nagle demokraci KPL, IU-; 
dzie, którzy wierzyli, że przy współpracy 
Sajudisu z samodzielną KPL będzie można 
kroczyć drogą wolności każdej jednostki 
i narodu, że' przy naturalnym  rozpadzie 
Sajudisu i- KPL n a  partie  Litwie będzie '

„Bardzo chcę do Paryża" ~  to  j«isz-‘ 
^cze nie argument, teby  się*dostać do: l i 
tewskiej służby dyplomatycznej >— pisze 
Z lta .C ^ p a ite . W icem inister spraw;zagranl- 
cznych RL, prżewódólczący komisji ate -- 
stacyjnej korpusu dyplomatycznego Litwy 

,R . Gfiżas poinformował, że do MSZ wpły
nęło mnóstwo podań od osób, k tó re  chda- 
łyby pracować w  przedstawldelstwąćh 
Litwy. „Pretendent -=£*jmówl R. G r l ż a s ^ ^  
ma być obem any z prawem, ekonomiką, 

.podstaw am i politologii. Ludzie muszą zro
zumieć, że shiżba dyplomatyczna — to  
przede wszystkim zawód i p ra ca  ta  w y
maga rozeznania oraz praktyki". :

$$ „Litwa ^  n ie -W Afryce" takim 
tytułem  zaopatrzył Saullus S purga. ' swą 
rozmowę ze znanym działaczem politycz
nym Litwy, byłym więźniem politycznym 
Viktorasem Petkusemu Nawiązując do 
spraw  najaktualniejszych dla Litwy- VV- 
Petkus m Jn. powiedadał: „Porachunki nic 
dobrego nie obiecując 'N ie . .jesteśmy, pań- - 
stwem afrykańskim i ' 'n f e ' powinniśmy żyć 
postkolonlalnyml nastrojami A fryki: tam 
jeden* rząd obalał ;drugl, dyktatura zmie- 

-nlła dyktaturę, jedna-partia-rozw iązyw ała 
drugą partię . M usimy być powśdągliwi, 
tolerąnćyjzd,v przezorni. Prześladowanie 
człowieka" za to* /że - na leży !' do jak iejś 
partii luh  ugrupow ania je s t niedopuszczal
ne. W edług pódstawowych międzynarodo
wych umów, konwencji, paktów każdy 
człowiek w  dowolnym państwie ma prawo • 
głoszenia' 1 krzewienia swych idei- przez 
wszystkie Środki • '  masowego przekazu... . 
Nie powinno być wśród naś nienawiśd, 
braku poszanowania innych przekonań.  ̂
Jeś li nlje. możemy tego zrozumieć z  braku 
kUltury wewnętrznej, niech zaingeruje w 
to opinia publiczna naszych sąsiadów i 
świata. Bo przecież świat usiłuje pozbyć 
się dyktatorskich' odruchów nie tylko uci
sku  fizycznego, lecz i duchowego".

■ Przygotowały: Anna KAMIŃSKA, 
Barbara WOŁAIŚISKA
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Hasło:,, Kwiaty Polskie" I T e l e w i z j a
Po udanym tegorocznym fes. 

lynie rejonu wileńskiego „Kwia
ty Polskie" nie chcemy zanie
chać tej tradycji. Zwłaszcza, że 
w czasach obecnych najbardziej 
poprzez pieśń i kulturę narodo
wą możemy świadczyć o swojej 
tożsamości. Dlatego już w zes
połach muszą się ' ' rozpocząć 
przygotowania do IV Festynu, 
który jak  zwykle odbędzie się 
w -maju.

Celem omówienia spraw zwią
zanych z tą imprezą zapraszamy 
kierowników zespołów artystycz
nych oraz kierowników sekcji 
kultury wszystkich kół ZPL re
jonu wileńskiego na seminarium, 
które się  odbędzie A  październi
ka o godz. 15 w lokalu Oddzia
łu ZRL (ul. Rinktines, 50 p . 518).

Omówi się przebieg tegorocz
nego święta oraż rozpatrzy się 
kwestie organizacyjne i -reper
tuarowe na rok przyszły. Kie
rownicy zespołów proszeni są o 
zgłoszenie propozycji repertua. 
rowych na przyszły festyn.

Zapraszamy też kierowników 
zespołów innych rejonów oraz 
miasta Wilna, pragnących wziąć 
udział w naszym święcie.

Jan MINCEWICZ

LIST Z BIAŁORUSI

ze świadectwami
Jesteśmy nauczycielami róż

nych przedmiotów, ale wszyscy 
uczymy dzieci języka polskiego 
na terenie obwodu brzeskiego 
(Białoruś). Większość z nas u- 
czyła się tego języka samodziel. 

'n ie , nigdy nie uczęszczaliśmy do 
polskich szkół. Dlatego wszyscy 
rozumieliśmy: żeby wykładać ję
zyk p o lsk i,n a  wysokim "pozio
mie, trzeba udoskonalić swoją 
znajomość tego języka.

Nasze mafzenia wyjechać do 
Polski n a  studium języka pols
kiego stały się rzeczywistością 
dzięki inicjatywie i pomocy lu* 
bełskiego kuratorium. W ojewó
dzkiego Ośrodka Metodycznego 
w Lublinie, Fundacji na Rzecz 
Pomocy Szkołom Polskim w 
ZSRR. a także staraniom Insty
tutu Doskonalenia Nauczycieli w 
Brześciu.

Studium miało trzy etapy: 
pierwszy i trzeci (trzytygodnio
we) w  Polsce (w Puławach), a 
drugi (tygodniowy) w  Brześciu. 
Dało ono nam bardzo dużo pod 
względem doskonalenia języko
wego. W szyscy (a było nas szes
naście osób) zdali egzaminy z 
wynikiem pozytywnym, świade
ctwa ukończenia studium dosko

nalenia zawodowego wręczył nam 
kurator pan W acław Czajka. J e 
steśmy przekonani, że to  wkrótce 
zaowocuje. Już  śmiało posługu
jemy się polskim. Na uroczysto
ści poświęconej zakończeniu stu
dium, nauczycielka z Brześda 
pani Maria Sulima deklamowała 
własne wiersze oisane w  1ezv. 
ku polskim. Bardzo ładne. Przy
kro. że nie mogę ich przyto
czyć.

Składamy z całeęo serca wy
razy wdzięczności wszystkim 
tym. którzy sie troszczył*. abv 
nasz oobyt na studium był jak 
najbardziej owocny. Niezapom
nianym wrażeniem pozostanie 
spotkanie z  Ojcem Świętym Ja 
nem Pawłem II 4 czerwca 1991 - 

. r. na lotnisku w Radomiu. Moż
liwość uczestniczenia w  tej uro
czystości również zawdzięczamy 
organizatorom studium.

Aleksander SZOCKI, 
zastępca dyrektora 

Szkoły Średniej n r 12 
m. Baranowicze

ŚRODA, 18 WRZEŚNIA 
WILNO

7.45 —  Dzień dobry. 8;10 — 
Prywatyzacja. • 8.40 — Program 

f; ,;Ojczyzna“. 10.10 ̂  Nasz język.
1.10.40 — Okno: wiadomości ze 
I świata. 17.00 — Program -CNN : 
r  18.00 - Wiadomości,'!; ,18.10 —

Przegląd krajowy. 18.5Q>^rr ^Wia
domości w ieczorne (ros.). 19.00 [§jp 
Studio polskie. 19,10 — Pół go
dziny dla partii,- 19.40 —- N a , 
międzynarodowy konkurs M. K. 
Cziurlionisa. 19.55 -r- Nasz ele
mentarz. 20.00 — Dobranocka.
20.30 — Panorama. 21.00 — Kon
cert. 21.10 — Studio państwowe.

I 22.10 -— Audycja muzyczna „In
cognito". 22.50’ *—r Na fali odro
dzenia. 23.35 t-  Wiadomości wie
czorne. 23.50 - Postscriptum.
24.00 —  W  Teinie „Lato"^- .

WARSZAWA
13.00 — 17.00 4 -  Telewizja 

edukacyjna. 17.05 — Studio 7 
proponuje. 17:15 —- Festiwal ze
społów dziecięcych — Zielona 
Góra-91. 17.45 — Kino nastolat
ków: „W ychowawca" (3) —■ se
rial prod. USA. 18.15,—  Teleex- 
press. 18.30 — „Kinomania11 ~  
program Krzysztofa Gostkowskie
go. 18.55 — „Klinika zdrowego 
człowieka". 19.15 — „I co dalej?"
— teleturniej. 19.30 — „Rewizja 
nadzwyczajna". 20.00^—  „Zielona 
linia" — program  redakcji rol
nej. 20.15 —  Dobranoc. 20.30 — 
Wiadomości, i  1.05 — „Dynastią"
— serial prod. USA. 21.50 — 
„ABC ek o n o m ii" /22.00 — Prog
ram publicystyczny. 23.00 *7 - Stu
dio wyborcze. 0.15 — W iadomo
ści wieczorne. 0.35 7^  „W iersze 
na dzień powszedni". 0.40 — 
BBC — W orld Serwice.

MOSKWA I
6.30 — Poranek. 9.05:—' Dzie

cięcy klub muzyczny. ' 9.50 ' — 
Kreskówka „Kapryśna królew na11 
10,10 — Film - balet „Paganini".
10.35 Mama,' tata i  ja. 11.05

— — Film- dok. z cyklu „Kroniką 
rodzinna starych znajomych”. 
Ode. 1. 12.00 —r TSN. 12.15 %± ' 
Film dok. 15.00 — T SN  15.15 — 
Film fab. „Starcie". Ode. 2. 16.20 
r - ■ Godzina dla dzieci (ż lekcją;.;

Jjęz. angielskiego). 17.20, — Pla
neta. 18.05 — Puchary Europy 
w piłce nożnej, Podczas 
przerw y7 <(19.45) W  świecie 
pasji. Pod znakiem Ryby. 21.00

—  Prógram inform. 21:40 — Film 
fato^7^kczem nik“. 23. f5 — TSN. - 
23.3CT — Puchary Europy w piłce 
nóżnej. 1.25 •— Pięć plus.

MOSKWA II

8.00 — Gimnastyka poranna. 
-.8.15 — Kreskówka dla dzieci. 

8.25, 9.25 — Język niemiecki. 
8.55 — TV tnagażyn gospodar- 

- czy, 9.55  Prógrainy autorskie
I. SawWinej. 11.00 —  W ydział 
polityczny. 11.45 — Film . dok..
12.15 -— Święta ziemia Rusi. 13.00
— Film fab. „Cztery niedziele".- 
Ódć. 2. 14.05 — Giełda aktorska- 
91. 15.10 V -  Koncert. 17.00 - -  
Film dok. 17.20 — Festiwal mu
zyczny dziecięcych zespołów tw ó
rczych. 18.20 — UFO: niezapo
wiedziana wizyta. A udycja -15.
19.00 T um iej piłkarski o 
Puchar Zdobywców F"charów. 
CSKĄ — „Roma" (W łoćhy)..Pod- 
czas przerw y (19.45) — W iości.
20.15 -^ D o b ran o c k a . 21.05 i 
W ideofilm „O budzenie się". 22.05
— Dziewczęta z Las Vegas. 23.00- 
M  W ieści. 23.20 — Pisarz W . 
Ledków. 2^-00 — Koncert.

CZWARTEK, 19 WRZEŚNIA

WILNO

7.45 r -  Dzień dobry. 8.10, — . 
Nasz elementarz. 8.15 —  Pamię-

OTWARCDE SEZONU!!!
Na komedię „TATUŚ POZWOLIŁ" 22 września o 

17.00 .zaprasza Polski Teatr przy Pałacu Kolejarzy 
(uL Kauno 5, teł: 69-21-81).

Kalendarium Pogoda
* Środa (18.DC) jest 261 dniem 

1991 r. Do końca roku 104 dni.
*  Z nak Zodiaku — Panna.
*  Imieniny: Ariadny, Ireny, 

Irmy, Stanisława.
* W schód Słońca — 6.53, za

chód — 19:32. Długość dnia — 
12 godz. 39 min.

Litewska Służba H ydrometeo
rologiczna przew iduje na 18 
września zachmurzenie zmienne, 
opady deszczu. W ia tr o  zmien
nych kierunkach, słaby. Tempe
ra tura 15— 17 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrw ałe opady. Tempe
ratura w  nocy 4—9, w  dzień 
11—16 stopni.

U W A G A !
WSZYSTKICH, 

KTÓRYCH 

IN TERESU JE

budownictwo, m ateriały budowlane, różnorodny sprzęt I tech
nologie, zapraszamy do Litewskiego Centrum  W ystawowego 
(Wilno, al. Laiswes 5).

W  dniach 24—28 września odbędzie się tu  wystawa-kier- 
masz „Postępowe budownictwo".

Uczestniczą przedsiębiorstwa przemysłowe, organizacje bu
dowlane, Instytucje naukowe Litwy 1 Łotwy, a  tak ie  firmy 
BUMAR 1 FADROMA z Polski, firma JPT  HG 1 G. (Poczdam, 
RFN).

Czekają interesujące spotkania i korzystne kontrakty.
W ystawa czynna od godz. 10 do 18.

LITEWSKIE CENTRUM WYSTAWOWE

taj o sobie. 8.35 —̂ Program  dla 
dzieci. 9.35 — Okno: wiadomo
ść’ ze świata. 17.00 — Program 
CNN. 18.00 — Wiadomości. 18,10 
—- Przegląd krajow y. 18.50 
Wiadomości i wieczorne (ros.). 
19.00_ — Studio polskie.- 19.10 —
— Co z  refoęmą w związkach 
zawodowych? 19.45 — Rozm owa, I 
Bałtów* 20.00 Dobranocka.
20.30 — Panorama. 21.00 — Na 
festiwalu m uzyki kwartetowej.
21.30 — Stanowisko - premiera. 
22;00 T ^23o ta  io lek c ja , Film - 
opera „Carmen". 23.15 — W ia- 
domości wieczorne. 23.304— C d., 
filmu-ópery „Carmen".

WARSZAWA

ll.OÓ —r .„W ysokie napięcie" 
( 1 )— . serial prod. franc. 12.30 — 
„Sto lat" magazyn ubezpie
czeń społecznych. 12.50, — W ia
domości. 13.00—-17.00 — Telewi

z j a  edukacyjna. 17,05 —- Studio 
7 proponuje. 1 7 .1 5 ^  Dla mło
dych Widzów:' „Kwant". 18.15 — 
Teleexpress. 18.30 ^  „Telemu- 
zak" ~  magażyń muzyki rozryw
kow ej. 19.10 G a  „Spin" — ma
gazyn popularnonaukowy. 19.30
—  „Podróże do Polski"-. 19.50 -— I 
M agazyn katolicki. 20.15 —  Do
branoc. 20.30 — Wiadomości.
21.05 —  „W ysokie napięcie" (1)

-serial prod. franę. 22.35 —  | 
„Pegaz". 23.00 — Studio wybor
cze. 24.00 — ‘W iadomości wie-, 
czoroe. 0.25 — BBC — W orld 
Serwice.

MOSKWA I

' 6.30_—  Poranek. 9.00 ^  Go
dzina dla dzieci (z lekcją Jęz. 
angielskiego). 10.00 —  Film fab. 
„Rozłączycielka ". 11~25 —  Ak
tualny  reportaż. 11-45 —1 Komu- 

* nikat MSW. 12.00 — TSN. 12,15 
— Turnieje piłkarskie o  pu- 
charyjEuropy. 13.55 —- Kresków
ka. 14.15 — Telemikst. 15.00 -r- 
TSN. 13.15 — Film fab. p o t a j e 
mne łaski*1. O de. 1. 16.20 —
Śpiew a L Szakirow. 16.50 w  
Film dla dzieci „Letnie wrażenia 
z  planety „Z". Ode. 1. 17.55 — 
Kreskówką. 1&05 — Giełdowy 
pilot. 18.15 —  W  świecie pasji.
18.30 TSN- Ze świata. 18.45 

• > - /D o  lat 16 i starszych. 19.30
— Kreskówka dla dorosłych.
19.35 —  Film fab. „Rozłączyciel- 
ka*'. 21.00 — Program  inform.
21.40 Kom unikat MSW . 21.55

‘ Zaproszenie n a  muzykę. 23.35
— TSN. 23.50 — Przegląd pił- Ł 
karski. 0.20 — Rozmowy z  bis
kupem W asilijem  Rodzianką. 
0.40 —  Koncert. 1,40 —  Film 
fab. „Rozłączycielka".

MOSKWA n
7.30*— Telegiełda. 8.00 — Gi

m nastyka poranna. 8.15 — K re
skówki dla dzieci „Kto je s t sil
niejszy?", „Jak  się pogniewały 
bracia-palce". 8.30, 9.30 — J ę 
zyk hiszpański. 9.00. —  „Burda

KTO URODZIŁ SIĘ 
18 WRZEŚNIA

Skupia dookoła siebie licznych 
przyjaciół.'Sym patyczny, przyjaz
ny,. serdeczny. Człowiek zdolny 
i bystry, ̂ wykształcony.

W ady. Nie je s t w olny od sła
bości mieszania się w  sprawy 
in n y ch lu d z ł.r

Co mu grozi? Grozi niebezpie
czeństwo w  podróżach, a  jego 
spekulacje mogą mu się n ie po
wieść.'

Choroby to  niedomagania 
żołądkowe lub wnętrzności w 
ogóle.

Szczęście rodzinne czeka w 
w ieku późniejszym.
^ Kobieta —  jest uczciwa, szla
chetna, bardzo inteligentną.' i 
przezorna, przewidująca, zam
knięta w  sobie; lubi spełniać do
b re uczynki i wstaw iać się za 
kimś. Gniew je j szybko prze
m ija.

M oden" ofenijć . 10.00 b -r Gimna
styka rytmiczna. 10.30 —  Spek
tak l TV „Dom z  oknami na p ó ^  
le". 11,00 —  Film  dok. 12.00 - m  
K olekcja muzyczna. 12.15 
budowie portu  naftow ego w  TfljpJ 
ningradzie. 13.00 — Film  fab. 
„N a przekór losowi". Ode. 1.
14.05 — Film fab. 14.35 ~-r Sło- 
neczny clown. 1 7 .0 0 ^  Film  dok.
17.40 —  Dom. 18.00 — O  nau
czycielu w iejskim  i plastyku.
19.00 —  W  parlam encie Rosji.
19.15 —  Program  artystyczno * 
publicystyczny. 20.00 |g j  Wieści.
20.15 —  Dobranoc, dzieci. 20.30
— Kwestia chłopska. 20.50 — 
D obroczynna akcjar Towarzystwa

' Przyjaźni Radziecko - Szwedz
kiej. 21.10 —  N a sesji Rady 
N ajw yższej' RFSRR. 21.55 — Pią
te  koło. 22.55;—? Reklama. 23.00
— W ieści. 23.20 — Piąte koło.
n i

Hurtownia S & C
zaprasza na zakupy I

b6w ze  .szklą francuskiej »
my „D uralexM, kom pletów  ?-&- 
Dładowyrh, k aw ow ych , kub- 
tó w , ta lerzy  Up.

Dla w lln lu k ów  przy zaku
pach 3 proc. rabatu.

N asz adres: Gdańsk-Oruni.t. 
ul. P iaskow a 20. |e l.:  39-41-64, 
31-27-62, Polska.
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Ćj W ILEŃSK A  SZKOŁA RADIOELEKTRONIKI I 
|  ŚC IŚL EJ M ECHANIKI
Dj zaprasza dziewczęta I chłopców, którzy ukończyli 12 
Cj klas, do nauki następujących zawodów:

— ślusarza kontroli i montażu aparatury radioele
ktrycznej;

— ślusarza robót mechaniczno - montażowych, 
Instrumentalnych, remontowych;

— warsztatowca wysokich kwalifikacji.
N auka trw a 10 miesięcy w językach ~  litewskim 

i rosyjslam .
. Należy przedłożyć następu jące dokumenty: poda
nie, św iadectw o ukończenia szkoły średniej, za
św iadczenie lekarskie, zaśw iadczenie z m iejsca za
m ieszkania, fotografie 3x4 i 4x6.

A dres: W ilno. ul. Żirmuriu 68, teł. 77-19-73.
Dyrekcja

l ’": Nasz adres: 232024, 
f  T 1 Q  T T J I t J  W ilno, ul. Subocz 5. 

X X  v J  J L V X J Q i X \  Indeks 67218

U / i l e ń s k i  ce n a  3 0  k°p
Zam. nr 80.

Dziennik społeczno-polityczny rejestracJI 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re- Drukarnia 
publiki litew skiej. Ukazuje się przedsiębiorstwa . 
od 1 lipca 1953 r. k -  JiC, „Spauda"

Redaktor Zbigniew BALCEWICZ ZYSK, KONTAKTY, POWODZENIE 
— TO W  „KURIERZE" 

OGŁOSZENIE.TELEFONY:
Redaktor — 22-42-46, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie

dzialny — 61-38-34.
D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego; ekonomiczny — 

62-97-19; etyki, rodziny i prawa; szkolnictwa i młodzieży; lite
ratury i sztuki; felietonów i sportu — 61-71-25; ży d a  politycz
nego; listów, tycia wsi; korespondentów — 22-37-38; stołeczny 
oraz aktualności; handlu, usług 1 komunikacji — 61-15-16. 
Fax — 22-42-46.

Biuro ogłoszeń i  reklam y (przy ul. 
Subocz 5) czynne "jest codziennie w 
godz. 9— 17 w  dniach pracy. Tel- 
61-68-81.


